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II ?F.E~~,~~(~,A T.! I 
roozuie . . . rs. 3 kop . IW 

I pólrccznie " rs. l kop. 60 I 

kwartalnie • . TS. - kop. 80 

Cena POJo:~,~~ze§~ uumo:u: II 
Z PRZEĘYŁKA: 

rncznie ... TS. ·f kop ~O 
I ( l 'oczuie .. TS. 2 kop. -lO 
k~3rtnlnie . . rs. I kop 2 \1 

I I 

I zn o~,~z~,~eSJZr:~:~:p. 8 
011 wiersza petitu. 

za ogl'O:;Z,l'llill kilk!t 1'11.> kiJkun~sto
krotllu-pU IL ;) od wiersza. 

Z:t reklamy i nekrulogi po 10 k. 
olI wierszu. 

Za oglo~zł'lli3, re Jnmy i n ekro
logi on l-ej stronic po kop. 15 . 

od wicr~za. 

II 

I I ,. II II 

Wychodzi W każdą Niedziel~ wraz z oddzir.lll ym Stal ym .Dodatkiem Powieściowym. 

NASIONA P A S T E W N E, WARZYWNE KWIATOWE 
p o L E C A S KŁA D A P T E C Z N Y J. Z A R S K I E G o W; P lOT R K o W I E. (10-10) 

rs. 60 kop.; 2) 4 służący (z banku), któ-

J

. . K E F I R I ny podług słów pana N. G. pełnili obo
wiązki "honorowo", - otrzymali z fundu-

z wyborowego mlek", codzicJlnie świeży na. Ó b 
zan:.aó-w-ienie kupować można (po kop. sz W ze ranych, każdy po 1 r8. t. j. ra-
10 butelka, w półuutelkllco 6 kop.) Wiarlo- zem 4 rs.; oprócz tego mieli dochód z kon-
mość bliższa w Rerlakcyi"Tygodnia". (10-3) • tramarkami-około 5 rs.; 3) fryzy jer p. 

-----------.. ------- Winiarski za swoją pracę nie chciał nic 

Z Tomaszowa Rawskie[o. 
(li'orespondencyja " Tygodnia"). 

Dwie korespondencyj c zamieszczone w 
numerach" TS"goduia" 18 i 19 z roku bież. 
zniewalają nas do odpowiedzi i sprosto
wania jak jednej tak i drugiej. Autor arty
kułu w Jill 18 okazał inicyjatorom teatru 
amator9kiego i amatorom rzeczywiście "nie
dźwiedzią przysługę" (jak słusznie zauwa
żył p. N. G., w korespondencyi z X 19) 
bo: l) nie znając widocznie stosunków To
maszowskich nazwał to przedstawienie .,pier
wszem"-wtedy, gdy takie odbywały się 
już dawniej z inicyjatywy p. Bogusławskie
go; 2) wygłosił hymn pochwalny dla wszy
stkich t. j. inicyjatorów i wykonawców w 
takiej formie, że ludzie, v.dający złośliwyc11, 
których ostatecznie nie brak (czego dowo
dem korespondencyj a ]\g 19), mogliby podej
rzewać, że hymn ten był inspirowany przez 
wychwalanych i napisany w celu rozgłosu, 
tembardziej, że wbrew przyjętym zwycza
jom, nieupoważniony pr<'.ez nikogo autor 
wypisał całkowite na:t,wiska wszystkich bio
rących udział; nakoniee 3) tenże autor ko
respondencyją swoją wywołał niby spro
stowanie pana N. G. - Gdyby przynaj
lUll i t{j p. N. G. raczył był nie szczędzić 
swej fatygi i lepiej obznajmił się tak z 
przeszłemi przedstawieniami amatorskiemi 
jak i z ostatlliem, i gdyby z wysokości 
swego trójnoga nie puszczał się na mano
wce fałszywej i nieudolnie złośliwej kry
tyki towarzystwa Tomaszowskiego i oko
licznego, którego najwirloczniej nie zna zu
pełnie: to wtedy racyjonalnem sprostowa
niem poprzedniej korespondencyi oddałby 
prawdziwą usługę i inicyjatorom teatru i 
amatorom i mógłby nawet być z siebie za
dowolonym, że spełnił czyn zgodny z su
mieniem i prawdą. Ale zamieszczać szereg 
kłamliwych wiadomości, zabarwionych niz
ką złośliwością-jest czynem co najmniej ... 
niemądrym. Co znaczy, naprzykład, kwe
styja "maluczkich u

, których bierze w swo
ją opiekę p. N. G.? 1) drukarz p. Pr. za 
wydrukowanie afiszów i biletów, po po
trąceniu 50% odstąpiollych na biednych, 
żądał 2 r8. i zgodnie ze swojem życzeniem 
otrzymał nl\. to 2 bilety, po l rs. 20 kop. 
-t. j. razem 2 rs. 40 kop., czyli że do
browolne odstąpienie procentu wyniosło l 

przyjąć; pomocnicy zaś jego, stosownie do 
oceny p. Winiarskiego, dostali po 1 rs.
Wszyscy nakoniec inni robotnicy, rozumia
ni w korespondencyi p. N. G. pod literami 
"i t. p." otrzymali również odpowiednie 
ich usługom wynagrodzenie. Pytamy więc, 
gdzież to pominięcie "maluczkich?" Gdzież 
te ich ofiary dane "bez lIad"iei roz.Qlo81t? Oli'l

t·y dllżo więcej warte niż mużllljch?". - Do
prawdy, gdybyśmy nie byli pewni, że ci 
"maluczcy;' zanadto są uczciwi, aby upo
minać się o wynagrodzenie, które już do
stali, i aby wymawiać to, co dobrowolnie 
zrobili,- to moglibyśmy przypuszczać, że 
p. N. G. jest właśnie jednym z tych "ma
luczki ch" i upomina się o swoje strat y
albo ... o rozgłos. Niepvwołany obrolica "ma
luczkich" nieumiejętnem swem ujmowaniem 
się wyrządził im także... "niedźwiedzią 
przysługę" . 

Z kolei rzeczy musimy sprostować wia
domości p. N. G., re dochód z dłtwniejszych 
przedstawień amatorskich nigdy nietylko 
nie przewyższał, ale nawet nie dorównywał 
dochodowi z 08t:ttniego przedstawienia, bo 
najwyiej osiągano dawniej po 200 do 250 rs., 
o czem łatwo się przekonać ze sprawozdań, 
zamieszczanych wówczas w "'l'ygodniu". 
Parę tylko zabaw kwiatowych, w połącze
niu z tombolą urządzonych na korzyść szpi
tala, dało większe dochody. 

Co się tyczy żywego obrazu, o którym p. 
N. G. pisze, że korespondent z ~l! 18 pra
wdopodobnie dlatego nie wspomniał o nim, 
gdyż przyjmowało w uim udział przeważnie 
miejscowe towarzystwo-to, nie wchodząc 
w przyczyny zamilczenia o nim koreslJon
denta z ~l! 18, niniejszem tylko proRtuje
my, że w liczlJie lU osób-6 było z oko
licznego towarzystwa, a tylko 4: z miej
scowego; nie było więc przewagi osób "po
chodzenia mieJskiego" i to uie mogło być 
powodem przemilczenia o obrazie. Nakoniec 
kwestyj a ostatnia-co do kółek tomaszo
wskich. Pomysłowy i inwencyjny p. N. G. 
npatruje jakieś zamknięte kółka "arystu
hacyt pienięznej" i "at'ystoh-acyi ziemia1!
skiej"; pierwszej niema zupełnie, bo To
maszów potentatów finansowych nie posia
dał i nie posiada; co zaś myślał p. N. G. 
pisząc o "ziemiańskiej arystokracyi" -to 
doprawdy zrozumieć trudno; bo zkąd w 
mieście przemysłowem, gdzie jest tylko 
małe kółko inteligencyi fachow~j, może się 
wziąść narystokraeyja zielUiańskar? 1 Wy-

nalezienie takie granie<'.y już z absurdem. 
Ze w mieście, mającem około 20,000 mie
szkańców naj róinorodni ejszej narodowości, 
nie wszyscy żyją ze sobą - to nic dzi
wnego w tern niema, boć wszędzie jest to 
samo, boć wreszcie każdy ży~e z tym, z 
kim uważa za stosowne, fi unika tego to
wanystwa, które mogłoby mu się nie po
dobać. :Moralne perory p. N. G. nie wpły
ną nigdy na zmianę Htosunków, które się 
ułożyły tak-a nie inaczej. 

Tu się kończą sprostowania.-Pan N. G., 
chcąc osłodzić swoją gorzką irolliję-wy
glasza na.reszcie "cz(}Ść i chwalę" inicyjato
rom i amatorom. W imieniu więc inicyja
torów i amatorów oznajmiamy niniejszem 
p. N. G., że przedstawienie amatorskie wy
konane było nie w celu zyskiwania rozgło
su i pochwal; niepotrzebnie więc fatygo
wał się p. N. G. i niepotrzebnie wyłado
wywał się z zapasu pochwał. Inicyjatorzy 
i wykonawcy zrobili, co mogli, aby przyjść 
z pomocą biednym; świetny jednak rezul
tat materyjalny zawdzięczać nietylko im 
potrzeba, ale także tym łaskawym paniom, 
które podjęły się sprzedaży biletów i pro
gramów, z którego to zadania wywiązały 
się jaknajlepiej-i publiczności, która za
wsze chętnie popiera wszystkie usiłowania 
w celu dobroczynnym. 

Dla uniknięcia rozmaitych kwestyj i u
wag przygodnych korespondentów co do 
dochodu-przy niuiejszem załączamy szcze
gółuwe sprawozdanie, które w swoim czasie 
złożone było wraz z pieniędzmi kasyjer0wi 
"taniej kuchni " pauu B. i innym człon
kom komitetu tejże kuchni. 

DOCHdD. 
Ze sprzedaży biletów osiągnięto 328 rs. 25 k. 

" " programów n 83 rs. 35 k. 
Razem 411 rs. 00 k. 

W Y DA T!( I 
l) Podług rachunku p. Winiar

skiego za potrzeby do urzą' 
dzenia sceny i rzemieślnikom. 

2) Przyniesienie festonów z je
dliny. . . . . . . . . 
(~a festony te i wieńce W -uy 

p. Huisson wyłożone przez sie
bie rs. 12 ofiarował dla bie
dnych). 

3) Muzyce wojskowej . 
4) Piwo i zakl~ski dla muzyki 

podług rachunku p. Wel'nera 
5) Służbie z banku. 
6) Dwom ludziom za noszenie 

wody do mycia podłóg i ró
żne posyłki. . . . 

7) Trzem ludziom za przenosze-
nie pianina. . . . . . . 

8) Stróżowi za pilnowanie przez 

20rs. 

1 rs. 50 k. 

6 rs. 

71's. 87k. 
4 rs. 

1 1'8. 50 k. 

1 rs. 50 k. 
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noc rzeczy pozostawionych. 50 k. 
Razem. ,*21'8, 87 k. 

z 
y z I 

Miasta i Okolic. 

,'" 21 

czne, puzw61 1:>za.nowny Redaktorze, zwró
cić za pośrednictwem "Tygodnia" czyją 
należy uwa)!ę, na ogromue stosnuk()wo na-

Doch6d . 411 rs. 60 k. 
Wydatki 42 rs, 87 k. 
Czysty doch6d 068 rs. 73 k. 

Jan MOI·sziYllklCWlCZ. 
Jan Rode. 

- Z §n.łnowctI donoszą nam: W gromadzenie bezustanne drzewa, na je
handlu zbożowym panuje tu zastój zu- (lnem bardzo małym podw6rzu przy uli
pełny, Ceny na wszystkie gatunki ziar- cy Bykowskie Przedmieście (Moskiewskiej), 
na obniżyły się znaczlJi e. R6żnica wynosi naprzeciw biura p, Oberpolicmajstra miasta. 
przeszło rubla na korctl. Kupcy zbożowi X. N. 

Ksawery Witkowski. 

(Przyp. Red,) Korespondcneyjf1 niniejszą 
zamykamy kwestyję ostatniego przedsta
wienia amatorskiego w Tomaszowie, uzna
j ąc ją za dostatccznie wyczerpaną, 

nie przewiduj~e tcj alte1'llatywy, sprowa- - Jr Sielcu pod SONnou'cem, 
chili dość znaczną ilość żyta ps'/,cnicy i ję- od d. ] 4 b, m, gości towarzystwo rlrama
czmienia i eałe te transporty, nadeszle do tyczne lubelskie pod dyrekcyją p. Cr.ysto
Sosnowca w ostatnich trzech tygollniach, gónddego, darz~c tę miejscowość codzielI
oddano na skład do magazyn6w zbożo, nic przedstawieniami operetkowemi.-Dnia 
wycI! drogi Iwangrodzkiej oraz magazyn6w 14 grano nPtasznik z Tyrolu", d, 15 "Pię
prywatnych należących do tutejszych do- kna Helcna ", d. 16 "Biedny Jonatan" z 
mów komisowych. Młyny parowe posiada- udziałem w głównych rolach p-ni Cr.OSIlOW
ją r6wnież zapasy; dalszy więc import w skiej, kt6r~ Zl:t jej wyborową grę i piękny 

Z cechów rzemieślniczych. 

"Gaz. rzem." zamieściła niedawno artykuł, tych warunkach musiał być na c~as jakiś glos gorąco oklaskiwano. Dzięki też za
dotyczący cecl16w rzemieślniczych. OHtatnie zaniechanrm, przynajmniej do chwili w pewne występom p-ni Cz. przedstawienia 
rotporządzenie p. oberpolicmajstra miasta której zapasy te wyczerpane zostaną· cieszą się zupełnem powodzeniem, a sala 
Warszawy, żądające, aby dla kontroli, Kopalnia Niwka c10 towarzystwa sosno- teatralna każ(lodziennie szczelnie bywa za
wszystkich pracownik6w warsztatowych, wickiego kopalń i zakładów tutejsr.ych llale- pełniona. Zachęcone powodzeniem to""a
nie należących do cechów, zaopatrzyć bąd:t, żąca, wkrótce ma być znac'/,llie rozszerzo- rzystwo choci~JŻ miało dać tylko trzy przed
w książeczki służbowe, bądź w karty wy- lIą· Przybywa n~ianowicie j.esr.cze jeden stawienia, w dniu 17 wystąpiło z operetką 
robne - spra,Yiło wielkie wrażenie; jak w szyb, w kt?rym Jak utrzymuJ~, pokła~y p. t. ~Baron cygilłlski" z ostatnim, jak 
Warszawie bowiem, tak i w innych mia- ":ęgla na tysiąc lat wystarczą (?) I ,są praw~e głosiły afisze, wyst~pem p-ni Czosnowskiej. 
stach istnieie mnóstwo lLllhi I-tórz~- nie I mewyczerpane, Obfite te kopalme, w kto- ". " h 'i - . 

, • ,J, , " '" , ,',l ," I b' ' t. . f 1- " r -" fi "tIU'U gorn c::eJ pIsze 
otrzymalI sW1adectw SWOICh kwalifikacYj 1 y C l eZUH ltnUle ,Uli ~CJJOIJtIJą pomp) pa- korespondent Wieku": Towarzystwo ko-
fachowvch wicc i nie na l eżą do cechu rowe, wvuobywajace ,,'odc na zewnątrz, I l" h t "k l l ' 

, J,,', , I , , "b, • l' \'b d 500' , ' _ pa n l u cyn -owyc l, w ce u rozpoczęCIa 
o Jednak zOłJmuJa sle nemloslem I nai':y me ,.wem < awac e ą ,\ agonow we l 1 t . l l' d 

, o', • -, ., '"' 'o i , .' - '11 ' ,- trla. dziennie O'd dbecnie' e' rodukcy'"a e ~sp o~ aCyl ~ęg a ,.amle!m~g~, o Vll:ru 
W8Ją slebIC "lzemletillllkamJ. Odtą(l t,L- :]00 " dl':l.y, J ,) P R J tygoillll czym poszuknyama, sWldrowe mIe-
}{I'm pI'acowlll'l-om bed' 'e to """III'orll'oDc" wag-onow Zlenllle wynosI. zeczoua l D l . --. . . l" \. " ZI "" ' . ~ .. . l zy ą Jrową I titrzemleszycaml na ~a e-
Są ws'/,aldc i hcy r'/,cmieślnicy któnj' kopaima Jest najbogatszą 'IV zagłebIU So- ?' 1 d t t t l .. 
nie llal~ż~l' do c~chu dlateo'o J' ed ~rnie ic snowickiem i przynosi wcale niezły ~ysk ak- zącyc 1 ,~ owa.rzybs wad gruSnta~ 1, w mSlkeJ -

'-;! <".1'.. bIł l 'l" SCOWOI:SCI zwanej o wo em aazyca. 0-
odlJOwieJnich zgTomadzeń niema A J'edn'lk cyJona I'YJ uszom, o ouąg ą snm\~ mllJona " 'lt t 'l" t - l ' ,( bl' 'l h d ro zas rezu a y poszu owali ) c l wypa-
i do nich stosuje się niez},lszczytne 1'0%1'0" ru I rOCZllJe (OC o r.ącą, ,. ..' dną korzystnie o czem miejsco~i specyja-
rzadzenie p oberpoliclllaJ'strn. wars'/,awskie- Należy nam tu zanotowac, ze WleZlellle l't.·· t .' . t t • ,,' " ( , 11 l' t .. b d" t' b' k .' t"·, II:SCl llIe wą plą, wspomma.lle owarzys wo 
go Oto'/, Ga'/,eta rzemlC~11l1cza" nawołu (a ~Oll l (t au ZIS ow ma yc w 10 ce plze- . t h ' t k l t ' .- '" - o - " "1 d' l S N rozpOCZllle na yc mlas e sp oa aCYle we-
J'e wobec tego (lo zakladanl'a no,rych ce mesIOne z 1\ o rzeJowa (O osnowca. a l "h d'k 'l l') "d " 

'J - k ' . , ł g a, posuwając SIe c o \l) aml nI \oe eno-
chów lub do przyłączenia się do już ist- za ' up~onym placu ro~poczętą jUZ ~osta a wi, gdzie znajdują sic bogate jego pokła-
nl'e:i!lc'·ch Zalrladanl'e nOnn-CII cecllo' n, od budo" a domu, w ktol'ym zamykam bedą l T '" ' . k l t" , J(~," ,- ' ( " J ,,- d' . , ," (y. ymczasowo 10rSOWllle e sp oa Ują Sl~ 
?yw?-ć się :vinno na mocy § J obowią%u- k~~tl:ab~1l ZI,~C l . ,~chw~~an~ ,na ~I:amcy. pokłady galmanu, zuajdujące się pomiędzy 
Jące1 obecme ustawy cechowe; z r 1816 \\ sz~ stkle tez Stl aze poglamczne ludZI kwa- Olk' 'Sł I ' ') t . 1-

J " J • " l'fik '. J ' ci .. " . . d S uszem I aw W" em, l lU ,y CJ n ,-owe 
Paragraf ten brzmI' W mIastach gdZie I uJ<1cyc I Slf:) o Wlef,Ienra. mają o 0- d B d ' P t' ł 'l . 

l • " ' , 'd t ~'b d "k ' b l' d l' po e %Welll. ows a]aca ,y c lWI owej 
się znajduje dziesięciu lub wi~cej majstr6w snowca os ,aWl:lc:; u Yl~e' WIęC ę< z~e osc stagna~yi kopalnia wegi~ kamiennego Ła-
jednego rzemiosła, kunsztu lub profesyi, obsze~'nymdl stame pra\Yle w samym srodku gisze w tych dniach I:ozpoczęła eksploata
majstrowie ?i składać będą zgroma?zenie l1

• naszeJ, o~a y , .. ,. cyj~, którą na swoją rękę prowadzi p. Ostro 
N,a podstaWIe tego pa.rag~'afu poda:1l1e, pod: -. 'I. r"h·. W ll1e,d~lel~ uJr%ehśmy n.a jeden z jej byłych współwłaścicieli; wkrótce 
pls~ne przez 10 maJstrow, pow~nno brc sceme peł~ą h1:lmor~ I zyC1a s%tuk~ orygl: też kopalnia ta będzic połączona z liniją 
złozone do rąk prezydcnta, ktory wyda nalną "TaJemnlca Sfinksa." W tej pełnej kolei żelaznej warsza.wsko-wiedeńskiej pod
odpowiednie rozporządzenie i wyznaczy komicznych sytuacyj i wymagającej nie- jazdowa bocznicą. 
asesora. Za~ § 133 tejże ustawy opiewa, zmiernie ożywionej i równej gry sztuce, to- _ • .:- - l'f t lo' '1"" ' '' i . , ł .. fa 
~ d . '" 'l d' " . t łó l k' 'I b ś' .... 01" e , " -,. e I ł) I·.. u,., 
ze , "g. zle mmej J~st Ja \: .zleslę~JU J?aJ- warzrs ,,"o (~Je m~a o sp oso, no c wy- (Il. ,·(id Iłic.:r· rozesłał za roszenia do 
~trow Jedneg.o rzemlOs)a, ma.l"trowl~ CI do kazac -wszy.stkle .s,:ooJe z~lety ja~o towa- wtz stkich -włIścicieli wieks/ch o"'rodów 
Innego lub lllnych mIast dolllezem będą, rzystwa; D1eZaleZnle bOWIem od kl1ku wy- TU y ul) eI'n 'I' 'ot oko ~sl"e" ,), łac"':e . 
d 'k' t k ' 'l ' 1 bOt 1 t l t' l' ł "g 1 pl l ~. "I J, Z za ,z lllem 

opo II :w a l?WY
b

lll rzellll~:-; lllC%jym O.<'lt·<t~U tl,nyc I a eU
t 

oW', za g6(łlWną za}s bugę I!OC~tt drukowanych prógram6w w na(lziei, że 
uzupc U1 0na ICZ a przeplsanyc I majs row uj emy mu o, ze og gra (O rze l llI{( 'ech na st. WI" eś '0 de ł' ' 
sili, nie ~najdzie ll . I ;V tym wi~c wypltflku n~e psuje całoś~i. Na szczeg61~ie wyróż- :wo'~\kaz,-~kw<~~~we ~va~~~y:~e Ut o~~~ 
dac sobIe rade", mozufI; nalc1.ałoby t~lko uleme zasługUje tu gra palli Tral)szo, J J , 

,I cowc. 
poro%umieć się z rzemieślnikami odpowie- która w komicznej roli Miętasińskicj, swo-
dniego fachu, zamieszkałymi w imlych bodą i prawdą w przedstawieniu j~j, za
miast},lch, i wsp6lnie wystąpić z podaniem. służone zbierała oklaski. Panowie Trap
Poniewai jednak takie porozumienie mo- szo i Glogier dzielnie jej wtórowali tak, że 
głoby być trudnem lub kłopotliwem, więc całość wybornie ubawiła zebranych. - Wc 
należy przyłączyć sili do istniejącego po- wtorek dano zbyt okrzyczaną zdaniem na
krewnego cechu. 'rakie przyłączenia kil- szem "Roznosicielkę chleba." IV sztuce tej 
kakrotuic odbywały się za naszych czasów pani Różańska i Wyrwicz miały szerokie 
z dobrym dla obu stron l'e:wltatem. Jeże- pole do wykazania swych talentów. Z przy
liby zaś zachodziła jakaś -ważna trudność jemnością ujrzeliśmy też pierwszą w roli 
w przyłączeniu się do pokrewnego zgro- odpowiadającej jej uzdolnieniu. Gra obu 
madzenia, lub też takie zgromadzenie nie tych pań przyczyniła się niemało do po
istniało wcale, wówczas można się przyłą- wodzenia sztuki. Panowie Sosnowski i 
czyć do zgromadzenia, które się na to Dobrzański grali bardzo dobrze, a ko
zgodzi. Takie kombinowane zgl'Omadzenia miczne role Cri-Cd i Owidiusza Soliveaw 
spotkać można bardzo często na prowincyi wybornych znalazły wykonawc6w w pp. 
a nawet i w Warszawie. Na Tlosiedzeniu Glogierze i Trapszo. Ciężką jednak doznie
sekcyi rzemiosł warszawskiego towarzystwa sienia męką były długie antrakty, kt6rych 
popierania przemysłu, zauważył p. Hi- aż 7 należało przetrwać. Przedstawienie 
szpański, że do zgromadzenia szewców na- skończyło się po p6łnocy.- Należy tu do
leżą kopyciarze, kt6rzy przecież jako rze- dać, że teatr był wl'ględnie licznie zapel
mieślnicy prawie nic wsp61nego z szewca- niony. 
~i nie m!lj~. Kie~y się pr~ył!'lctali, było _ Zwracam!! uWllgę na nowy, 
lC~ 3, d~lś Jest 8; Jak. bę.dzle .ICh 10, ,za- (zamieszony przy końcu dzisiejszego nume
ł~zą .swoJe zgromadzeme I zab.lOrą zloz?ne ru) "ozklad poct'ągów na tntejszej stacyi 
p~ellJądze, kt6rych rachunek Jest oddzlel- drogi żelaznej, na sezon letni. Największe 
me prowadzony. zmiany zaprowadzone zostały w pociągach 

pospiesznych l{g1{2 5 i 6. 

- (~adel#"ane). Ze względu na o
bawę pożaru, a więc bezpieczeństwo publi-

Z"i~muf, ta,ryftJ. Na skutek 
prośby fabrykantów ł6dzkich, zniżona ta
ryfa dla przewozu węgla kamiennego z 
Dąbrowy i Strzemieszyo do Łodzi, jest już 
opublikowana w ostatnim (iH8-ym) nume
rze "Zbioru taryf". Według tej taryfy, 
kt6ra obowiązywać zaczyna od dnia l czerw
ca (n. st.), fracht za calą przestrzeń od Dą
browy do Łodzi wynosić będzie 5,15 kop., 
od Strzemieszyc '/,aś 5,17 kop., zamiast 
obecnej stawki 5,33 kop. od puda. 

- J,'U,.towllicy lód::cU ustanowili 
na tydzień bieżący następujące ceny oko
wity: za wiadro 78% w sprzedaży hurtowej 
rs. 9; w sprzedaży detaliczuej rs, 9.10-9.15. 

- Zmitt"J/ IV duclu,wieu.<itwie. 
Mianowani zostali administratorami: ks. 
Tomasz Chrępiński parafii Kołacinek; ks. 
Jan Grudziński parafii Babsk, w pow. 
rawskim- Wikaryjuszami: ks. Władysław 
Budny w Łodzi; ks. Fran. Domiński w 
Wolborzu. 

- ZmftJ,ny IłlużhQwe. Prezes ko
misyi włościańskiej gubernii radomskiej, 
rz. radca stanu Bożerianow, przeniesiony 
został na takąż posadę do Piotrkowa.-Asy
stentem kasy miejskiej w Zgierzu miano
wany zostal Dymitr Straszewskij. - P. o. 
inspektora podatkowego m. Łodzi, asesor 



B TY DZIEl\: 

kolegijalny, Ba'ron Tisenbauzen, zatwier- 60 s~ ludzie familijni, którzy pozostawili 
dzony został na tej posadzie. żony i dzieci bez żadnych środk6w do zy-

_ W-ypaclld '~ ~ubernii. W pierwszej cia i nawet bez schronienia. Rzecz niewąt
poło,vie kwietnia r. b. by-ło pożarów 10. W tej pliwa, że tak znaczny ubytek rąk robo
liczbie z podpalenia ~; uiedbalego utt'zymywania czych męzkich odbije się bardzo niekorzy
kominÓw 4; niewiarlomcj przyczycy 4. Stmty wy· stnie na stanie ekonomicznym powiat6w: 
noszą 4030 rs. Wypadków nagłej śmierci było 4; 
samobójstw 3; zallójstw 2; dzieciobójstw 2; pora. kolneńskiego i szczuczyńskiego. 
hieuie 1; grabiezy 4', krauzieiy 8. . . .. t b = W mmisterYJum oswla y ze rano już 

Wjaaon.osci B~eżące. 

Sprostowanie. Jedno '/, pism rosyj
skich, wychodzących w Cesarstwie, wspo
mi~ając o kwestyi opłat paszportowych, 
tnUlema, że za granicę wyjeźdzaią tylko 
\yzglę(luie narzamozl/iejl;i ludzie. Otóż nam 
się zdaje, że z kraj6w, w których jest brak 
sl':kół specyjalnye.h i brak odpowiednio u
i'ządzouych zakładów lee.znie.zych, wyjeż
dżają .głównie I':a granicę po światło i po 
zdrowie, a są to przeważnie, jak wiadomo 
ludzie uiezlllnożlli, poświęcający na po\Vyż~ 
sze cele ostatni grosz zaoszczedz~)lly i od 
ust sobie odjęty . • 

= Wykształcenie przemysłowe. W myśl 
ustawy o zakładani u normalnych szkół 
ogrodniczo-rolniczych niższych, pozostają
cy~h pod juryz(lykeyją ministeryjum dóbr 
panstwa, jak donosi "Kuryjer warszawski", 
pp. Wincenty Broźek i Michał Dzierliński 
'wystąpili z podaniem o ndzielenie koncesyi 
na Sl':k?łę podobnego typu w gubernii war
szawskIej lub radomskiej. Wskazane zo
stały. ~wie miejscowości tlo stanowczej de
CyzyI l wyboru, a projekt programu, wzo
rowanego według ustawy, w ogólnych za
rysach )est. następujący: 1) kurs ma być 
trzyletlll, pierwszy wspólny, a dwa następ
ne sp.ecyjll;lne; 2) kursy specyjalne są 0-
gr?d~lC~e I czysto rolnhze; 3) rok szkolny 
dl':l ell Się na d wa semestry, a mianowicie: 
od 13 paźJziernika do ,3 kwietnia teore
tyczny,. a do .13 września praktycl':ny; na 
,:,akacYJe le~me przeznacza się jeden mie
SI~C, a na zimowe dwa tygoduie; 4) przed
~lI?ty. (lla .wykładu 'wsp6Inego: nauka re
h~II'.Jęz~·kI ruski i polski, a poza planem 
nlemI~clu oraz fran cuzki, arytmetyka, geo
metrYJa, geografij a, fizyka i chemija w 0-

g61n~ch zarysach, nauki przyrodnicze i ry
su.nlu; 5) dla kursów rolnych: uprawa zie
IDI, ~odowla inwentarza, początki wetery
naryJ; rachunkowość gospodarska i r6żne 
gałęZIe gospodarstwa przemysłowego zasto
so~an!'lgo do rolnictwa; 6) dla ogrodniczyell: 
k lVlaClarstwo, warzywnictwo, owocarstwo i 
budownictwo oO'rodnicze' 7) do szkoły mo-

b 
• o , 

~ą ye przyjmowani chłopcy nie młodsi 
Jak lat 14 i nie starsi nad 18 la.t wieku 
ze świadectwem ukończenia dwuklasowych' 
szk6~ l~iejskieh i wiejskich; 8) wszyscy 
UCZlllOWIe muszą .pozostawać w internacie, 
dla kt.órego będZIe wydany specyjalny re
gulamm; 9) nauka udziela się bezpłatnie 
Ił. za utrzymanie w internacie opłata nie 
może wynosić więcej nad 180 r8. rocznie. 
Starający si~ o koncesyję wymienieni już 
pp. Brozek I Dzierliński pragną wyj ednać 
s~ałe roczne subsydyjum z funduszów mi
Dlste~'yjum dóbr państwa i odpowiednie 
krokI zostały już w tym względzie zrobione. 

.= Ruch emigracyjny do Ameryki wśród 
tn~eszkańc6w guberni i łomżyńskiej, jak po
~lada ,,\yarsz. Dniew. ", nietylko nie usta
Je, lecz ;przeciwnie, od początku wiosny za
cz!na SIę ~zmagać. Według otrzymanych 
'wu~,domośCI, od d. 1 marca po l kwietnia 
emIgrowało do 370 os6b. Największego 
kontynge~lIm emigrantów podobnie jak w 
l>oprz~dn!ch miesiącach dostarczył powiat 
kolnenski,. z kt6rego w ciągu miesiąca 
~arca emigrowało przeszło 55 os6b oraz 

' kilka ~sób z. powiatu :>strołęckiego. ' Emi
g~owah samI tylko męzczyźni i to w sile 
'WIek.u będący, bo liczący od 20 do 40 lat. 
~onuędzy nir!li było tylko dw6ch żyd6w i 
Je~en ewauglelik, reszte zaś stanowili sa
ml katolicy. Z liczby ·wychodźc6w około 

wszystkie materyjały, dotyczące kwestyi 
wprowadzenia do szkół elementarnych wy
kładu warzywnictwa, sadownictwa, rolni
ctwa, i t. p. 

= TGrażdanin" słyszał, ze drogę zelazną 
syberyjską ma budować sam skarb, bez u
działu jakichkolwiek spółek zagranicznyclI. 

Przemysł i Handel. 

W> "Peterb. Wiedomosti" donoszą, że na
kreślono już główne zasady obowiązkowe
go ubezpieczenia robotnik6w. Projekt ten 
rozesłany b(;lclzie wkrótce zarządom oddziel
nym dla wydaniu. wniosk6w ostatecznych. 

W> Do Łodzi przybyć mają delegaci pe
wnej rzęści przemysłowców moskiewskich, 
celem porozumienia się z tamtejszymi fabry
kantami co do uj ednostajniellia cen niekt6-
rych wyrob6w bawełnianych, szczególniej 
zaś tnwarów białych. 

W> Akcyjne towarzystwo wyrobów ba
wełnia.nych Heinzla i Kunitzera w Widze
wie rozesłało w tych dniach cyrkularz, w 
którym zawiadamia, iż, nabywszy patent 
na zupełnie nowy sposób bielenia tkanin 
za pomocą coraz więcej wszechwładnej ele
ktryczności, wynalazku inzyniera p. Ste
panowa, z początkiem roku 1892 wprowa
dziło w fabryce swojej w użycie ten nowy 
spos6b; towar bielony elektrycznością jest 
przynajmniej o 20 do 25 't mocniejszy od 
towaru bielon ego chlorkiem. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Wybory do Tow. Kredyt.-W dniu 13 
maja lla zebraniu wyborczem w dyrekcyi 
szcl':ególowej ŁomżY11skiej wybrani zostali 
na 1'l1dców: do Komitetu Zygmunt Glog ier; 
do Dyrekcyi Gl. Artur Szcwka; do Dy
rekcyi szczeg6łowej Julijan Grochowski , 
Henryk l\ralinow~ki, J au Gościcki, Adolf 
Bwra. Na zastępców: do Komitetu Karol 
Gniazdowski; do dyr. gł. St. Kierznowski; 
do dyrek. szczegółowej St. Kisielnicki i 
Antoni Kuberski. 

X Zapasy zboża. W ostatnich dniach do
konany był drogą telegraficzną spis zapa
sów zbl)żu. w 14-tu gł6wnych punktach 
wewnętrznego handlu zbożowego i w II-tu 
portach. Przy spisie okazało się, iż zapa
sy zboża od Nowego roku powiększyły się 
tak, iż wystare.zy nietylko na wyżywienie 
ludności, ale nadto zna:jduje się wiele zbo
ża, a szczeg6lniej pszenicy, na wyw6z. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 23 czerwca (5 lipca) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaz wieczno-czynszowej o
sady we wsi Doły w gminitJ Szydłów, pod X~ po· 
licyjnym 7, od sumy 450 rs. i uiżej. 

- a (15) lipca w sądzie zjazdowym w Często
chowie na sprzedaz nieruchomości w m. Czesto
chowie 1) przy Stradomskiej ulicy pod )& 576' od 
sumy 5,000 rs. 2) w Częstochówce pod XiJ~ 751 
polic. i 438 hypoteczn. od sumy 5,000 rs. 3) !lrzy 
ul. Nowej (Teatraluej) pod ~ 73/433 od sumy 
9,000 rs. 

- 27 maja (8 czerwca) w urzędzie gminy Pan
ki w pow. częstochowskim na 3-ch letnią dzieda
wę mieszkalnych domów rządowych przy zakła
dzie Panki. 

- 18 (30) maja we wsi Piekary na sprzedaż for· 
tepi:mu i dwóch luster, od Bumy 500 rs. 

- 12 (24) maja w Piotrkowie na piaCII !Iikoła· 
jewskim na sprzedaZ karety i powozu od sumy 
290 rs. 

- 21 maja (2 czerwca), 26 maja (7 czerwca), 
28 maja (9 czerwca), 11 (23), 18 (30) ' czerwca, 23 
czerwca (5 lipca) i 25 czerwca l7 lipca) na rynku 
w m. Łasku na sprzedaż krów, jałowizny, koni 
powozowych, zaprzęgowych i wierzchowych, owiec, 
bryczek, wozów, karet, róznego rodzaju mebli, 
sprzętów domowych, zboZa i t. p. 

x~ 21 

- 27 maj " (8 czerwcai w urzędzie p·tiI często· 
chowskiego ua repa racy ją bruków na ulicach Ka· 
zarmowej, Ogrodowej, Krakowskiej i Pauuy Maryi, 
od snmy 667 rs. 

- 28 maja (9 ezenvcll) 'v magistracie m. Łodzi 
na a-ch letnią dzierlawę budki do wody sodowej 
od sumy o II 3 zniżouej tj. od 452 r8. 16 kop. 

Dnia 28 kwietnia (10 maja) 1892 roku 

W Imieniu NajjaśniejsZB[O Pana 
Sąd okręgowy w Piotrkowie, na posiedze
niu sądowelll w komplecie następującym: 
Prezydujący R R. Gerszelman, członkowie 
sądu: I. l. Lesig, G. W. Biełow, rozpozna
wszy ' podaną przez Bank Państwa prośbę 
o ogłoszenie upadłości Wilhelma Kuntz6 
fabrykauta Zgierskiego, postanowił: 

1) ogłosić upadłość Wilhelma Kuntze, 
zamieszkałego w m. Zgierzu, początek kt6-
rej oznaczyć na dzień 7 (19) grudnia 
1891 roku. 

2) opieczętowar, cały majątek upadłego 
we wszelkich miejscach, gdzie znajdować 
się będzie. 

3) mianować sędzią-komisarzem upadłości, 
członka sąd u R. R. Gerszelmaua, kUl'ato 
rem zaś adwokata przysięgłego Dobrosła
wa Kleyl1ę. 

4) osobę upadłego odda.ć pod doz6r po· 
licyjny. 

5) wyrok niniejszy ogłosić w spoilóh 
przepisany, a wypis jego wywiesić przy 
wejściu do sądu okręgowego. 

6) Wyrok ten opatrl':yć rygorem egzeku 
cyi tymczasowej. 

Oryginał podpisali obecni. 
Za zgodno~ć z oryginałem (podpisano) 

Za sekretarza Widera. 

SĘDZIA KOMISARZ 
masy upadłości 

. Wilhelma Kuntze 
f a b ryk a n t a w m. Z g i e l' z u. 

Na. zasadzie art. 480 kocl. handl., wzy
wa wszystkich wierzycieli upadłego Wil
helma Kuutze, aby w.d. 13 (25) maja T . 

b., o godzinie 12-ej w południe stawili si<; 
w Wydziale Postępowania uproszcwneg<' 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie, celem 
przed8~awienia listy kandyda,tów na syn
dyków tymczasowych, potrójnej w stosunku 
liczby, jakiej zamiauowania uznają potrzebę , 

Piotrków, duia. ~9 kwietuia (11 maja) 1892 r. 
Członek sądu (podpisano) 

R. R. Gm'szel?nan. 
Za zgodność z oryginałem 

Dobroslaw Kleyna 
Kurator masy, adwokat przysięgły. 

Poleca się l)jel"w.ł,l ,~<Jł·zę· 
tllł!/ 'ł ('liii Hotel 41ł

gielslri w In. CZę.docllOwies w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Ruch pociągów 
dr. ze!. na stacyi Piotrków na sezon letui 1892 r. 

a) w kierunlcv od 
\ 

m. 
loVarszau'.!' do Gra-

g. 

nicy: 
l\! 1 Kuryj t<r.ld {prZYC!I. 12 40 } w nocy 

(2 klasy) odchod 12 45 
N 5 PospieszllY {przy"h. 9 30 } (3 l:)asy) \odchod. 9 45 zrana 

JI\! 7 OSObOwyerZYCh. 3 51 } po polu. 
(S klasy) odcllod. 4 d!liu. 

b) w kierunTcu od Gra-
nicy do fVarazawy: 

M 2 Kllryjerski {przyeh, 2 4'1 } \V (2 klasy) OUt hod. \! 49 
nocy 

Xi 6 Pospiesz"y {przyeil. 6 32 } wip.czo-
(3 kl;lsy) odchod. 6 42 rem 

No 8 Osobowy { przych. 1 52 } \V polu-
(3 klasy) odchou. 2 17 duie. 

c) Pociągi ml~'scowe 
(3 klasy) 

~ 12{WyCh. z Piotrkowa 5 46 rano. 
J€lll Przycb. 1. Warsz.uv y 10 46 wieczorem. 

]i 15{WyCh, z Piotrkowa 7 00 wieczorem. 
'I; 16 Pn.yeh. z Sosnowca 10 óo rano. 
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ZA WIADO]lIENIE 
Niuiejszem mamy honor donieść, 

ze p. Michał Makarczyli:: z 
dniem 1 maja r. b. przes"taI u 
nas pełnić obo'\Viązki ,vo-
jażera, (3-1) 

(R. i F. 3868) Simon i Stecki. 

POTRZEBNI UCZNIOWIE 
do Cukierni Zommera w Piotr
kowie, vis-a-vis cerkwi (2-1) 

Kancelaryja Adwokata przysięgł. 
PAWŁA NOłŃSKIEGO 

mieści się od maja r.b. w Warszawie, 
Piękna .\~ 44. (R.i F. 3963) (2-1) 

Są do wyllaj ęcia 

2 L~TNIE ~IIESZK [\NI.\ 
każde złożone z 3-ch pokoi i knchni, 
w pięknym ogrodzie nad rzeką, kąpiel 
w miejscu - 8 wiorst od stacyi kolei 
Warsz.-Wied. Kłomnice. Komunikacy
ja po cztowa codzienna. Dostawa ży
wności ułatwiona. Blizsza wiadomotić 
u właściciela majątku: Garnele 
przez Kłomnice. (3-1) 

OSTRZEŻENIE. 
Ja, niżej podpisany, były właściciel 

fabryki organów w Piotrkowic, pozo
stając w ciągłych stosunkach bandlo
wych z Lewkiem Szapszowiczcm o 
dostawę materyjałów potrzebnych do 
fabrykacyi, na pewność wzajemnych 
zobowiązań dałem na ręce Szaps ,.owi
ca in blanco bez oznaczenia sumy 7 
blankietów wekslowycb podpisanych 
przezelllni(', a mianowicie: pięć blan
kietów od 100 do 200 rubli i dwa od 
50 do 100 rubli każdy.- Poniewaz z 
dniem 7 (19) kwietnia 1892 r. wszel
kie operacyje hantlIowe z Szapszowi
czem zerwałem, przeto, gdyby dane 
przezemnie 7 blankietów wekslowych 
temuż Szapszowiczowi, były wypeł
nione tekstem na czyjekolwiekbadź 
imię, zadnej wartości mieć nie mogą 
i pbtne przezemnie nie beda. Jedno
cześnie zawiadamiam, ze fadnych in· 
nych weksli nikomu nie wydawałem 
i nie podpisywałem. 

Piotrków (1. 5 maja 1892 r. 

K. Mieszczankowski. 
(3-3' 

Nowo-otworzona pracownia 
sukien damskich i dziecinnych 

"STANISŁA WY" w Piotrkowie, w do
mu W-go KlIrJillskiego, Rokszyckie 
Przedmieście, zyskawszy już wzgl~dy 
Szanownych )laiI, poleca się nadal su
miennym i eleganckim wykończe~iem 
i ceną bardzo umiarkowaną. (3-3) 

LEKCYJE KROJU FRANCUZKIEGO, 

HOTEL POLSKI 
j e<lyny w KUTNIE 

z obszernym zaj azdelD, s"la bi
lardo~a, bnfet, pomieszczenia gOHpO
darskle, do wynajęcia od Lipca. Wia
domoŚĆ na miejscu, lub u właściciela, 
Królewska 5, mieszkania 8, między 
ó-7-mą· Pierwszeństwo dla posiada
jących kaucyję lnb gwarancyje. 

(R. i F. ~ 2981) (6-5) 

1.' Y D Z I E Ń 

8XXXXXXXX.XXX ••• _X_XX •• 

S !!NA CZASIE!! ! 
X Po przystępnych cenacll. • 
X Wprost nowego targu przy rogu Alei i Hokszycki"go X 
X Przedmieścia, są do sprzedania, w posesyi Popowskiego X 
X pod X2157 Je 
V ~~~ ~~~@ V 
A ~ I~~~~'!l ft 
X plac},~ I zawierający łokci D 26(j2, j\~ 2 łokci D 2540 X 
X x~ 3 łokci O JJ65 i j\l! 4 łokci O 4375. X 
X Wiadomość bliższa w sklepie .M. Popowskiej. (0 - 1) X 
•• XXX •• XXXXXXXXXXXXXX •• 

USPAKAJAJĄ SIĘ 

MIGRENY i NE""VRALGIJE 
I'HZEZ liŻYCIE 

Perełek essencyi terpentynowej D-ra CLERTAN 
Kazdy flakonik zawiera 30 perełek, co stanowi kilka kop. na każde leczenie. 

Jeżeli słaby żołądek lub ob- Essencyja Terpentynowa w peretkach 
strukcyja jest powodem mi- D-ra CLERTAN jest chemicznie czysta. 
gl'eny, wtedy należy nżywać Na kazdym r;l /J ____ 
WĘGLA D-ra BELLOC . flakonik~ ~ 

JO~ __ Jest podpIS ..... ,~ 

~a.,ri~S Fabrykacyja i ryczałtowa-~przedaż 
19 rue Jacob w Paryźu. 

(R. i ./!'.]f,! 446) (10-5-3, Znajdują się u wszystkich aptekarzy. 

Apteka,pocz
ta, telegra f, 
sklepy,2-wie 
restauracyje. 

ZAKŁAD LECZNICZY 5 godz. od Warszawy, 1 g. 
od Lublina, 4wior. od 8tac. 
kol. Nadwiślailskiej Nałe· 
czów. Powozy i omnibus NAŁĘCZÓW na pociągi poeztowe. 

W zdrowej i malowniczej miejscowości, urządzonej wyk" illtnie i wy
godnie. Środki lecznicze: 1) Ins"tytut hydropa"tyczny, urzą
dzony wzorowo z zastosowaniem elektrycznośt:i, massarzu, wód mineralnych 
i kuracyi dyctet) czue', cały rok otwarty pod kierunkiem D-ra Chmielew
skiego i D-ra Rembielillskiego, 2) Łazienki do leqpieli żelazistych 
i borowinowych Nałęczowskich, odpowiadających morbadom w ł~rancensba
dzie, igliwiowych i wszelkich sztucznych. Woda Nałęczowska odpowiada
jąca żródłom żelazistym w Spa, gimnastyka lecznicza, kumys, kefir i t. d. 
'\V sezonie le"tuhn od 15 MlIja do 15 Pażdziernika. 

x~ 21 

WŁODZIMIERZA SA PIŃSK lEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: Róg Aleksan(lryjskiej Alei 
i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 

Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natyehmia~towa. (52 -16) 

DENTYSTA 
Zygm unt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Ryne]., dom po 
Koczorowakim - wprawia zęby sztu
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rauo do 6 po ]lołullnill. 152-30 

Lekarz Zakładu i Szpitala 
D-r MAJKOWSKI 

prakt) kuje w Busku. Tegoż do 
nabycia opi< Buska kop. 60 

(Raj. i Fr . .M! 3,524) (6-3) 

Dvva pokoje, h :uchnia. i 
pokoilc ella sług do wynajęcia 
zaraz. w blizkości kolei, cena sto 
pięć(lziesiąt rubli. Bliższa wiadomość 
u Lastimana, w domu p. Żmigrodzkie-
go. (3-3) 

, , .-' 
. ". .... . : ....... '-. ".'" -

Zlltwierdzouc przez MoskiewR. 
Urzatl Lekarski 

MYDŁO 
PROWIZORA 

A. M. OSTROUMOWA 

W Nałęczowie leczą się skutecznie: choroby nerwowe, żołądko-kisz- WYNAJEM POJAIDOW 
kowe, katary dróg oddechowych, wycieńczenia, otyłość, blednica, choroby 

kobiece i t. d. W Letnim sezonie wspólnie ze stałymi lekarzami, konsultują Włodąl'IDl'erZa S~: pl'fiskl' O "~' O 
specyjaliści: D-r Chełchowski, Doliński, Nussbaum i asystent D-r Sacewicz. lJ u \J 

Całodzieune utrzymanie z kuracyją od 3 rubli, w sezonie zimo-
wym (eny zniżon e. Blizszych objaśniell udziela administracyja Zakładu, w Dom W-go Adama Gołembowskiego 
Warszawie D-r W. Lasocki, Plac Aleksandra. ~ lO, m. 9. Wplost Poczty. 

(Raj. i FI', ~ 3077) (2-2) Karety, Powozy, Bryki, Konie, 

1 ••••••• ___ • ____ ....... POTRZEBNY JEST 
_ • DO HANDLU WIN 

I 'ObWI-eSZCZenl-e'. itowa~ówkoloni}aln!Ch 
• • • Jana M'alallglewlcza 

• • ~- Piotrko~ ie. , 

• Wob ecmyllli e sz"rZOllej wieś/li, jakobym Zakla<l nl~j U C Z E N 
• lo:ra""ieclii i SkIa<1 sukna i ILortó'\V, miał • 
• przenieść z Piotrkowa do Łodzi-uwazam za koniecznie obja- • 
: śnić Szanowną Publiczność, a zwłaszcza moi'h stałych Klijen- (I 
• tów, że zamiaru takiego l~igdy nic miałem i że tylko vv Ło- posiadający trzeeh klasowe wy-
• clzi otvvicralll od S-go Jana filij ~ mojego zakładu. (I kształcenie. Pierszeńst'Wo mają 
• Jednocześnie mam honor zawiadomić, ie na sezon letui zao- Z pl'o'Wine.yi. (3-2) 
• patl'zyłem już Skład mój Piotrkowski w nowy zapas najśwież- (I 
• szych materyjałów z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- (I BIURO OGŁOSZEŃ 

•

• granicznych, że jak dotąd tak i nadal podejmuję się wszelkich • dla wszystkich dzienników kra-
obstalunków i takowe wykończam ściśle na termin podług naj- h . 
świeższej mody. KOl·ty, snkna i g-otovve ubra- jowyc l zagranicznych 

• nia zawsze znajdują się na składzie. •• "Rajchman i Frendler" 

I Korneli ~ilczyń.ski W WARSZAWIE 
(3-3) w Piotrkowie w domu p. KańskieO'o. • ulica Senatorska Xli 26. 

, ..,. Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
....... _________ ....... redakcyjnycb 

~-------.....;_ ...... ---~ ~~*****I*I~***-*-**1c,f 
PA~~tyl~~~ r:;~ ~ do !~~~~~!I~~~~~Z~~nież I 

~ KSIĄZKI DLA ROBOTNIKÓW ~ 
d ~ 

nabywać mozna w DRUKARNI u... 
nagro zona pięcioma zloteJni llledalaJlli, dyploJDa- " 
Jlli houoJ."o'\Venń, oraz najwyższą nagrodą, orderem, ~ ~ ~ ~~~~~~)~~~ 
j: ;::;:;:;~ iniii<i!I:;~~':YCh, poleca prócz różnego rodza- ~@ ~ ~~tr ~~~~_\~ 
WQDKĘ ~IYŚ~JIWSKĄ które dostać można ~ ~ vi~-a-yi~ ~ądu O~r~~owe~o W PIOTRKOWIE 

we wszystkich hau -! i(POdlug wzoru zatwierdzonego przez JW. Gubernatora "iotrkowskiego, 
WqDKĘ WIOSLARKĘ dlach win i spirytua- ~ ..uwraz z nOl'Hlalnylll regulaJllineD1 wewnętrznym fabryki, 

WODKI Z GWIAZDK " l" P' t k - -n zatwierdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. 

t:_=======::~=lJ:=W=:=I~O ::r =oW=le=, ==;;;:.1 ~~~::'F~'F~'F~'F~'F'F'PP+CI'FI'F~'F~ 
------------------ Redal<tori wydawca-Mirosław Dob]~zaJislci. 

~--~~~~~~=-~~~--~~~~---W drukarni E. Pa:ń.skie2·0 w Petrokowie. 

vv 'W' arsza vvie 

,lI.oBBOJleHO JJ;eBBypolO. 
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li się piąć w górę. Zupełna, przerażająca ciemność 

ustąpiła nagle miejsca olśniewającemu światłu; po
między szczeblami ukazało się światło (lzienne, a tuż 
obok schodów, brakująca częM muru, utworzyła prze
paść, na dnie której widniały domy, wioski i dach 
kościoła, Violeta spojrzala Vi' dół i doznała straszne
go zawrotu głowy. 

- Boję się .. · boję!-szepuęla. 
Zaledwie to wymówiła, hrabia porwał ją na rę

ce i jak szalony pohiegł VI' g6rę. Ona odurzona zmę
czeniem i przestrachem straciła zupełnie prawie przy
tomność, Nieświadoma, co się z nią dzieje, od chwili 
gdy stopy jej oderwały się od stopni schodów, czuła 
tylko g'orące jakieś tchnienie na włosach, do uszu 
jej dochodzily jakieś wyrazy, których nie słyszała, 
czy też zrozumieć nie mog·ła. Czuła coraz to silniej
szy, gwałtowny uścisk obejmujących ją rąk ... U szczy
tu schod6w stała kamienna ławka. Filip złożył na 
niej Violetę i szybko wybiegł na galeryjkę otacza
jącą szvzyt wieży. 

Przez chwilę siedziała tam nieruchoma, nieświa
doma co się 't nią działo, ro'tlwsznie jakoś bezsilna 
i osłabiona, . Spojrzała prze't okienko wież.y na balkon; 
stał tam hrabia, ale nie patr'tył na krajolwl't. TwaT't 
ukrył ''" obie dlonie i stał nieruclJOmy. Po chwili 
we'twała na pomoc całą silę woli, ujęła jedną ręką 

suknię, drugą oparła się o mur i wolno 'tacz~ła SCllO
dzić. Gdy doszła do przepaści, zamknęła oczy i mi
n~la ją odważnie. Była już ocl p.a1'll minut w powo
zie, gdy zeszedł hrabia. Był bardzo blady, ale uśmie
chrd\ty jak zwykle. 
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- Śliczny widok ztamtąd 
że pani nic patrzyła. 

- Doznałam zawrotu głowy. 

rzekł - szkoda, 

- Zdaje mi się, że doznaliśmy go oboje - po-
wied'tiał, rzucając na nią szybkie, ale przenikliwe 
i pełne wyrazu wejrzenie. 

Podniesiono powóz, gdyż doktór polecił strzech 
mał~ pr'ted chłodem wiccwrnym. Dziecko spalo na prze
dniem siedzeniu. Z tyłu Filip i Violeta siedzieli otuleni 
w miękkie jedwabiste futra. Noc była cicha i ciemna; 
ilekroć jednak przejeżdżali obok oświetlonych okien 
Violeta widziała wzrok hrabiego w nią wlepiony. 
Siedzieli oboje milcząco. Cisza ta przyg'nębiająco 

działała na Violctę; nie mogla jc(lnak ani nie cb0iała 
przerywać milczenia. Urok jakiś d'tialal na uią roz
leniwiająco, odejmował jej wolq i moc panowania 
nad sobą. Ogantęły nią nieznane jej dot~d nigdy, 
ale potężne jakieś uc'tucia. 

Zaraz po obiedzie poszła na g6rq, utrzymując, 

że dziecko jest zmęczone i że je musi położyć do łó
żeczka. 

Pilno jej było powstać samej, przebiedz Dly~lą 
dzień upłyniony, zastanowić się Dad sobą, zrozumieć 
co się z nią działo, uporządkować chaos myśli, który 
rozsadzał jej czaszkę, pojąć uczucia, które piersi jej 
gnębiły. Ostatnich dwóch tygodni używała, jak pen
syjollarka na wakacyjach, upajając się llowemi wi
dokami i wrażeniami wolności i swobody, jak spra 
gniona ziemia upaja się ożywczym deszczem. Ale ~.a
dowolenie to i zachwyt sprawiały jej teraz pewien 
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lliepokój. Jedna postać zbyt wiele w myślach jej zaj
mowała miejsca. 

W biednej jej, młodej głowie, myśli tłoczyły się 

jak szalone, cora'/. to nowe obrazy w chaotycznym nie
ładzie draźnily jej wyobraźni~. Rzuciła się na kola
l1<t przed małym posążniem Matki Bożej, który dos
tala jeszcze w Mount-Zion i który teraz wisiał nad 
łóżkiem, a chłodząc rozpalone czoło o chłodne posła
nie, zaczęła szeptać modlitwy. Ileż razy jednak 
"śród litanii luh antyfony nagle spostrzegała, że 

myślą bieży jak szalona po ukwieconej łące, że sły

szy szelest uginającej się pod jej stopami trawy, że 

czuje tuż za sobą przyspieszony oddech tego co ją 
goni, co ją pochwyci wkrótce, to znów, że w uszach 
jej brzmi zamiast słów modlitwy, słodkie wołanie: 

"Violeto", "Violcto" I Ohwilami, gr[y zdawa,ło jej się 

że modli się cnIą duszą, czuła jak czyjeś ręce obej
mują ją wpół i niosą nawpół przytomną po ciemnych 
schodach wieży Mougins. Wtedy rozpaczliwie załamy
wała ręce i bólem fizycznym zmuszała się do sku
pienia ducha. Naraz wydało jej się, że w sąsiednim 
pokoju, w pokoju dziecka, od którego oddzielała ją 
teraz jedynie portyjera, słyszy czyjeś kroki. Zerwała 

się pr'l;erażona i zaczęla nadsłuchiwać. Nie-milcze
nie zupełne. Uklękła napowrót: "Ucieczko grzesznych, 
módl się za nami", "Wicżo z kości słoniowej, módl 
się za nami", po\rtórzyla na głos. I znów się obej
rzała: portijera oddzielająca jej pokój poruszyła się. 

A więc był tam ktoś, był niezawodnie! Z początku 
opanowało ją zupełne obezwładnienie.. Po chwili je
dnak wstała i odważnie weszła do pokoju dziecka. 
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- Violeta miała szaloną pokusę pójść tam na 
gór~ i cudny ten krajobraz z wysoka ujrzeć. 

- Nie powinnam odchodzić dziecka. - szepnęła 

jednak. 
- Ale mała śpi i nic jej się nie stanie. 
- Nie, nie, zostanę. 
- Aha! wiem już - podr.hwycił ze złośliwym 

uśmiechem hrabia-wiem, nie chce paui pójść, bo się 

czuje zmęczona naszą gonitwą. Tak, lepiej będzie, gdy 
pani zostaliie. 

- Oho! pl'zei1l'aszam. Nie jestem wcale zmęczo
na i zrobić bym mogła jeszcze siecIem mil bez tru
dności. 

W yskoczyla z powozu i posłano po kI ucze do 
dzwonnika, oboje zaczęli piąć się po i>tromych i krętych 
schodach na górę. 

Ale wejść ua wieżę de 110ugins nie było rzeczą 
łatwą i Violeta wkrótce zaczęła żałować, że się na 
tę wycieczkę odważyła. 00 chwila brakowało SC!lO

dów, ciemno było zupełnie, a z p011 nóg ich obry
wały się kamienie i toczyły się na dół. Praw~ rę

ką probowała z pOl'zątku tJ'zylllać się linki, która 
za,stępowala miejsce poręczy; dotknięcie jeduak wil
gotnego, lepkiego silnura, bylo jej tak wstrętne, że 

wyciąguąwszy pr'l;ed siebie ręce szła naprzód.: lna
bill. postępował tuź za nią. W zupelnie ciemnej prze
strzeni było czal'110 i głucho; rozlega'y się jedynie ich 
kroki i szybki ocldecll obojga. 

Na zegarze wieżowym wybiła godzina czwar
ta i stare mury zadrżały od tego dźwięku. Oboje 
drgnęli i przystanęli na chwilę, poczem znów zaczę-
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